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W a r s z a w a

P o n ie d z ia ł e k  d n i a  I I  K w ie t n i a  r. 1831.
Prenum era ta  m iesięczna z łp . 2 ęr. 20 . 

Kwar. zip . 8. N r ark. gr. 10. pojedyn. er. 5.

W ła ś c ic ie l  D z ie n n i.:u Kui-jer 3 o lsk i m a Z a sz c z y t  d o n ie ś ć  p u b lic z n o ś c i ,  ż e  do teg o  p is m a  p o ś w ie c o n e g o  dobru  o b ecn ej sp r a -  
w y  n a s z e j ,  iialcy.<\ o so b y  n a step u ja c e v  J o a c h im  L e l e w e l .  —  W in c e n ty  N i e m o  j o w s k i . —  B o n a w e n tu r a  Ń iEnfoJO  w h k  j , —  L u ­

d w ik  O s i ń s k i . - -  A lo e r t  G r z y j i a ł a . -—R a z . B r  o u z i ń s k i , — P io tr  W y s o c k i . — Z w j k r k o w p k i . —  W in c e n ty  M a j e w s k i  — A lo i.zy  B i e r ­
n a c k i .  —- A n d rze j 1 - l i c h  t a .  - -  A d r ja n  K r z y ż a n o w s k i ,  — J ó z e f  i i i . ' S E ,  —  F r a n c is z e k  Z a k r z e w s k i .  —  (R e d a k to r a m i o d p o -  
w ie u z ia m y m i z a  reg u la rn e- w y c h o d z e n ie  p ism a  W in c e n ty  M a j e w s k i ,  i J ó z e f  H i bk . )

ROŻNE WIADOMOŚCI.
J e n e r a ł  g u b e r n a t o r  m i a s t a  s to ł e c z n e g o  W a r s z a w y .  

M ajor  D u n in  kom m Y ndan t  o d d z ia ł u  o d d z ie ln e g o ,  d o ­
nosi mi,  ze  k i e d y  jv: W a r s z o w ic a c h  i o k o l i c y ,  w s z y s c y  
m ie s z k a ń c y  chętni?  i praw d z i w i e  z  p o l s k ą  g o ś c in n o ś c ią ,  
s p ie s z y l i  o p a t r y w a ć  w  ż y w n o ś ć  i inne  p o t r z e b y  o d ­
d z ia ł  w ojsk  n a s z y c h ,  z n a j d u j ą c y  s ię  w -tam tej  o k o l i c y  
p r o b o s z c z  m i e j s c o w y  x i ą d z  Vt rotm nv.ski, sprzedaw ał:  
t e m u ż  w ojsk u  b u lk ę  c z a r n e g o  c h le b a  po g r o s z y  3(k 
C z y n  ta k  niegodny' d u c h o w n e g o ,  m a j ą c e g o  b y ć  prz y -  
k ł a d e m  dla  ludu k t ó re m u  u d z ie la  n a u k i ,  p o d a je  dp  
w ia d o m o ś c i  p u b l icznej .  — J e n e ra ł  p i e c h o t y  J.  hr. K r u -  
h o w ie c k i .

Z p lacu  w o j n y  n ic  m a m y  u r z ę d o w y c h  w ia d n m o ic i .  
W ó d z  n a c z e l n y  w tej m i e r z e  t r o s k l iw ie  i spra w ied li- ,  
w ie ,  co do  p o r u s z eń ,  z a c h o w u j e  ta j e m n ic ę .  N ie  m u ­
s i a ło  n ic  z a j ś ć  w a ż n e g o ,  s k o r o  d o tąd  n ie  m a s z  rap- 
portu .  L ew  e n a s ? e  s k r z y d ł o , z d a je  s ię ,  p o s u n ię te  
a ż  d o  W ę g r o w a .  J e n e r a ł  A n d r y c b i e w i r z  m ia ł  z a b r a ć  
n ie p r z y j a c i e lo w i  4110 n ie w o ln i k a  i' parę d z ia ł  w t y m  
p u n k c ie .

K o m n iu n ik n c ja  pom ięd zy '  P e t e r s b u r g ie m  a B e r l i ­
n e m  p r z e z  K r ó le w ie c  p r z er w a n a .

M ik o ła j  z a ż ą d a ł  od  kró la  s z w e d z k i e g o  10,0110 w o j ­
s k a  w p o m o c ,  ja k o  k o n t y g e n s u  w e d le  t r a k t a t u  w i e ­
d e ń s k ie g o .  B y ć  m oże ,  ż e  S z w e c j a  w y s t a w i  10,000  
w o j s k a ,  a le  z a p e w n e  d la  o d e b r a n ia  F in la m ij i ,  w k t ó ­
rej umy'sty' s ą  w z b u r z o n e .  W  sa m ej  r z e c z y ,  S z w e c j a  
t e r a z  ty lk o  z d o ln a  d a w n e  k r z y w  dyy w y  n a g r o d z ić  s o b ie .

M ik o ła j  z a ż ą d a ł  w  A n g lj i  p o ż y c z k i .  D z ien n ik i  a n ­
g i e l s k i e  z a p e w n ia ją ,  ż e  ta  p o ż y c z k a  n ie  m o ż e  p r z y jś ć  
d o  s k u tk u .  Z a w s z e  m ó w i ą ,  ź l e ś m y  w y c h o d z i l i  na p o ­
ż y c z k a c h  k r ó lo m ,  k t ó r z y  z  n a ro d em  w oju:ą .  D a l i ś m y  
p ie n i ę d z y  D o n  M ig u e lo w i  , k r ó lo w i  n id er la n d z k ie m u ,  
h i s z p a ń s k ie m u ,  a  B ó g  w ie  c z y  k i e d y  co  o d b i e r z e m y .  
C e sa r z  M ik o ła j  n ie  w lep s zen t  j e s t  t e r a z  p o ło ż e n iu  , 
j e g o  k r e d y t  b a r d z o  n isk o  s to i .

W c z o r a j s z a  p o c z t a  k r a k o w s k a  b a r d z o  w a ż n e  p r z y ­
w i o z ł a  w i a d o m o ś c i .  P i s z ą  z  K r a k o w a ,  ż e  k i e d y  s ię  
w  W iedniu  d o w i e d z i a n o  o o s ta tn ich  z w y c i ę z t w a e h  
w o j s k  n a s z y c h  , e n t u z j a z m  p o m i ę d z y  p u b l i c z n o ś c ią  
d o s z e d ł  n a j w y ż s z e g o  s to p n ia  : w i e lk i e  m a s s y  ludu  
c h o d z i ł y  po u l ica c h  z  o k r z y k a m i :  « N i e c h  ż y j ą  P o l a ­
c y  1 p i e c z  z  M o s k a la m i  1 >> w y b i t o  n a w e t  o k n a  T a t y -  
s z e z e w o w i .  P r a w d z i w i e  w i e r z y ć  tru d n o  tak  e n e r ­
g ic z n e j  p o w o l n y c h  W i e d e ń c z y k ó w  s y m p a t i i .

W ed le  t y c h ż e  l i s t ó w  fi s z t a f e t  j e d n o z g n d u y c h  p r z y ­
b i e g ło  do  L w o w a  przed  t r z e m a  d n i a m i ,  z  d o n ie s ie ­
n iem  o w y b u c h n ię c iu  re w o lu c j i  na c a ł y m  W o ły n iu .  
X i c ż a  B a z y l i a n i e  w P o c z a j o w i e ,  zn a n i  z e  ś w i a t ła  i 
p a t r i o t y z m u ,  dali  h a s ło  o s w o b o d z e n ia .  Z a p a lo n y  k o ­
ś c i ó ł  p o r z a i o w s k i  by  i z n a k ie m  o k o l i c z n y m  w ło ś c i o m  
do r o z p o c z ę c ia  w ie lk i e g o  d z i e ła .  J e d e n  z  m ie s z k a ń ­
c ó w  s ta r o z a k o n n y e h  tu te j sz e j  s to l i c y ,  m ia ł  o d eb ra ć  
w y . ą j a i  l is t  z  B rod ów  z  p o t w i e r d z a j ą c y m ,  o t y c h  w y ­
p a d k a c h ,  d o n ie s ie n ie m .

Kroi pruski na g r a n i c y  s u ch e j  z  P o l s k a  k a z i ł  p o ­
k o p a ć  r o w y ,  p o z n o s i ć  m o s t y :  tak  s ię  boi z a r a z y  re­
w olucj i  p o l s k ie j :  ta k  s ię  c h ce  p r z y s ł u ż y ć  n i e z w y c i ę ­
ż o n e m u  sw oje  • u z i ę c io w i .

W fu rg o n a ch  z a b r a n y c h  je n e r a łó w  i Ho,sen z n a l e z i o ­
no  c i e k a w e  p ap iery ,  m i ę d z y  tent i w ie l e  s z p i e g o w ­
sk ich .  J e n e r a ł o w i e  r o s s y i s c y  n ie  ż a ło w a l i  p i e n i ę d z y ,  
b y l e b y  w ie d z ie ć  co  s ię  d z i e je  w W a r s z a w ie .

D z ie n n ik  P o w s z e c h n y  d o n o s i ,  ż(e rząd nasz  p o c z y ­
n i ł  k r o k i  z a  g ra n icą ,  w z g l ę d e m  u z n a n ia  n i e p o d le g ło ­
ś c i  P o l s k i .  W ia d o m o  n am ,  że  ju ż  g a b in e t y  fran cu z -  
ki i a n g ie l s k i  p o r o z u m i a ł y  s ic  w  tej m ie r z e  i w z a ­
jem n i  p o s ło w ie ,  k i l k a  w a ż n y c h  o d b y l i  rarad .  C o b y  
u c h w a l o n o ,  n ik t  n ie  w i e .  T o  j e s t  p e w n a ,  ż e  n ie ­
d łu g o  d y p lo m a c j a  inny’ z u p e łn i e  p r z y b ie r ze  ton.

W K r a k o w s k ie m  z a cn i  o b y w a t e l e  d o b r o w o ln ie  u* 
t w o r z y l i  drugi p u łk  K r a k u s ó w  ; praw ie  ju ż  j e s t  go-
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towy . P u ik o w n ik i e h r  j r s t  JW .  P a s z y c .  N ie d a w n o  po­
św ię c o n o  u ro czy śc ie  u r i a  u  M ie ch o w ie  t’lu tego  ijio- 
■Ivitego hufca.

C z te rech  ż y d ó w  p r z y p ro w a d z i ło  10 m a r o d e ró w  
n ie p rz y ja c ie lsk ic h .

W t y c h  dniach  powiesz,} z n o w u  k i lk u  szp iegów ; 
onegdoj  3cli powieszorió.

Numer  4 t y  Tandeciarza  w tych dniach wyszedł  
z  druku.

W  z c s z iy n i  tygo d n iu ,  g d y  p r z y p ro w a d z o n o  z n a c z ­
ni} l iczbę  jeńców n ie p rz y ja c ie l sk ic h  do  W a r s z a w y ,  
d w a  z d a r z e n i a  ro z c z u l i ły  obecnych :  ż o łn ie r z  z  k o r ­
pusu  l i te w sk ie g o  t ro sk l iw ie  w y p y t y w a ł  s ię  o sw oich  
d w ó c h  s y n k ó w ,  k tó r z y  byli w W a rsz a w ie  w sz k o le  
dzieci żo łn ie rsk ich  rossy.jshicb ; z a p r o w a d z o n o  go do 
te jże  s z k o ły ,  po zn a ł  sw e  dzieci ,  a  w id z ą c  je  z d ro w e ,  
z a l a t  s ię  Izam i radości  i w d z ię c z n o ś c i ,  nie  m o g ąc  
z  p o c z ą tk u  u w ie rz y ć ,  że  P o la c y  z t a k ą  lu d zk o śc ią  
o b c h o d z ą  się z  sw y m i  n ie p rz y ja c ió łm i ,  u k l ą k ł  i b ł a ­
g a ł  B o g a  o nag ro d ę  w s p a n ia ły m  o p ie k u n o m .  — Ko­
b ie ta  w id z ą c  p r z y p ro w a d z o n y c h  je ń c ó w ,  z k r z y k ie m  
r z u c i ł a  się na  sz y ję  z nich j e d n e g o ;  b y ła  to jego  zo­
na. Maż je j  b y ł  w p u łk u  w o ły ń s k im  g w a r d j i  ros- 
sy js k ie j  i ożeni!  s ię  z  n ią  w W a rsz a w ie ;  n a  k i lk a  dni 
p rzed  r e w o lu c ją ,  za  m a le  w y k ro c z e n ie  w y łą c z o n o  
go  ź  g w a rd j i  i o d e s ła n o  do j e d n e g o  z p u łk ó w  l in io ­
w y c h  k o rp u su  l i t e w s k ie g o ;  d n ia  i k w ie tn ia  w raz  z 
i n n y m i  d o s ta ł  s ię  w m oc  n a s z y c h .

G odzina  1 zpo tudnia . — 55 o b o z u  pod S ied lcam i,  o 
g u d u in ie  9 w ie c z ó r  10 k w ie tn i a  1831 r. — D o R z ą ­
d u  N a ro d o w e g o :  M iło  mi don ieść  R z ąd o w i  N a ro d o ­

w e m u  , iż  w ojsko  polskie  w dn iu  d z i s ie js z y m  z n a c z ­
ne  odn iosło  z w y c ię z tw o  ; z a b r a ło  k i lk a  a r m a t ,  t r z y  
do 4_ ty s ię c y  j e ń c ó w  i w ie lu  o f f iyerów  w sze lk ich  s t o ­
pni. J e n e r a ł  P r ą d z y ń s k i  d o w o d z ą c y  o so b n y m  k o r p u ­
se m  o k r y ł  się s ł a w ą .  Różna noc nic doz w a la  w y g o to ­
w a ć  s z c z e g ó ło w e g o  r a p p o r tu .  — ( p o d . )  S krzyneck i, j

Jut ro odbędzie się solenne nabożeństwo w kościele 
XX.  Bern ardy nów,  na cześć poległych w boju P o l ­
skich wojowników.

G a ł a  Li t wa  i W o ł y ń  n ie  m a  ż s - l n y c h ;  z a ł ó g ;  
w s z y s t k i e  r e z e r w y  j u ż  są  w P o l s c e .

W e d l e  l i s tów z K r a k o w a ,  z d a j e  s i ę ,  że  k o r ­
p u s  D w e r n i c k i e g o  w k r o c z y ł  n i  W o ł y ń .

K i l k u  A n g l i k ó w  j a d ą c y c h  do  W a r s z a w y ,  w 
P r u s a c h  z a t r z y m a n o .  D z i e n n i k i  a n g i e l s k i e  o- 
b u r z o n e  są  b a r d z o  t y m  n i e g o d n y m  p o s t ę p k i e m ;  
w z y w a j ą  a b y  r z ą d  raz  p r z e m ó w i ł ,  i n i e  d a ł  u- 
r ą g a ć  s i ę  z p r a w a  n a r o d ó w  i t r a k t a t ó w .

W l as a ch  o k o ł o  M i ń s k a ,  p o k a z a ł o  s i ę  p » r j  
s e t  o d c i ę t y c h  k o z a k ó w ,  k t ó r z y  s ig t u ł a j ą ,  i po 
b ł o t a c h  k r y j ą .  W y s ł a n o  p r z e c i w k o  n i m  s t o ­

s o w n y  o d d z i a ł :  n a j d a l e j  j u t r o  b ę d ą  s p r o w a d z e ­
ni  d o  W a r s z a w y  .

R o z e s z ł a  sig w i eś ć ,  9.0 Dy  b icz  p r z y s ł a ł  p a r ­
l a m e n t a r z u  d o  p o l s k i e g o  o b o z u ,  c h c ą c  z no wu  
r o z p o c z ą ć  r o z m o w y ,  d a w n i e j  p r z e r w a n e .  W ó d z  
o d p o w i e d z i a ł  m u ,  że  t e r a z  m y ś l i  sig b ić ,  a n ie  
r o z ma w i a ć .

Odpoivied&.na a r t y k u ł y  w -Noty e j  Polsce i W 
D zien n iku  P ow szechnym  umieszczona.

P i s m o  moje  o p o t r z e b i e  d o k ł a d n i e j s z e g o  p r a w a  
k a r n e g o  na  n a d u ż y c i a  w o l n o ś c i  d r u k u ,  w y t ł ó u i a -  
c ż y ł a  na  j ę z y k  n i e m i e c k i  G a z e t a  w W a r s z a w i e  
p o d  r e d a k c j ą  ś w i a t ł e g o  E l k a n y  t ł ó m a c z a  Ali .  
ck iewicAS w y c h o d z ą c a .  Z n i e j  p r z e d r u k o w a ł y  
i n n e  n i e m i e c k i e  z a g r a n i c z n e  p i s m a .  D o n o s z ą c  
o tern Nowa  P o l s k a  i D z i e n n i k  P o w s z e c h n y  w y ­
r a z i ł y  p r z e w r o t n i e ,  że  l en  a r t y k u ł  b y ł  p r z e c i w  
w o l n oś c i  d r u k u ,  D o  s u m i e n n o ś c i  w s z y s t k i c h ,  
k t ó r z y  r z e c z o n e  p i s m o  czy t al i ' ,  . o d w o ł u j ę  s ię  
czy l i  j a  w t y m  a r t y k u l e  p i s a ł e m  p r z e c i w  w o l ­
n ośc i  d r u k u ,  c zy  ż ą d a ł e m  w p r o w a d z e n i a  c e n ­
z u r y ,  czy  n i e ż ą d a ł e u j  jaw n ie  z u p e ł n e j  w o l n o ś c i ,  
o bs t a j ąc  t y l k o  p r z y  k a r a c h  za  n a d u ż y c i a ,  k t ó ­
r y c h  k o d e x  k a r n y  n i e  o b e j m u j e  dokł adni *" ;  bo 
za i s t n i e n i a  c e n z u r y  w p r o w a d z a n y ,  n i c p o t r z e -  
b o w a ł  o b e j m o w a ć  k a r ,  n i e p o t t  zebowyj ł  k a r a ć .  
Z e  b y ł e m  , j e s t e m  i bg d g  n a j s t a l s z y m  o b r o ń c ą  
w o l n o ś c i  d r u k u ,  że  z a w s z e ,  w p r o w a d z a n i e  c e n -  
ż u r y  uwtfżaai  za n a j s z k o d l i w s z ą  k l ę s k ę  d l a  k r a ­
ju i o św i a t y ,  że  p o g a r d z a m  l u d ź m i ,  k t ó r z y  s i ę  
p o d j ę l i  h a n i e b n e g o  c e n z o r ó w  r z e m i o s ł a . ,  t ego  
d o w o d e m  j es t  c a l e  m o j e  ż y c i e .

j e s z c z e  w r.  18 18  ja p i e r w s z y  z a c z ą ł e m  d r u ­
k owa ć  bez c e n z u r y ;  bo d o t ą d ,  l u b o  k o n s t y t u c j a  
w o l n o ś ć  d r u k u  z a r ę c z a ł a ,  w s z y s c y  z n a ł o g u  p o d ­
d awal i  s ię  c e n z u r z e  d u c h o w n e j  x d z a  B o h us z a .  
J a  p i e r w s z y  u ż y ł e m  wol no śc i  d r u k u  w y d a j ą c  
T y g o d n i k  b ez  c e n z u r y ;  w r .  1 81 0  u ż y ł e m  jej  
w G a z e c i e  C o d z i e n n e j  p r z e c i w  n a d u ż y c i o m  p o ­
l icj i  z a g r a ż a j ą c e j  z n i e s i e n i e m  w o l n o ś c i  o s o b i ­
s t e j .  O d t ą d  z a c z ę ł o  s i ę  p r a s i e  d w u l e t n i e  p a ­
s m o  c i ą g ł y c h  m o i c h  z a p a s ó w  z n i e k o n s t y t u c j i -  
o ą  w ł a d z ą ,  k t ó r e j  k a ż d e  n a d u ż y c i e  w y t y k a ł e m ,
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m o g ę  ś m i a ł o  p o w i e d z i e ć ,  z o d w a g ą  l a k ą  n i e w i e ­
lu m i a ł o  p o d ó wc za s .  S t r a c i ł e m  s t o p i e ń  v i ce  r e ­
f e r e n d a r z a  r a d y  s t a n u  w k o m m i s s j i  o ś w i e c e n i a ,  
k t ó r y  n i e b y ł  u r z ę d e m  s i n e  c u r e ,  a le  h o n o r o ­
w y m  b e z p ł a t n y m  , s z k o ł ą  dla  m ł o d y c h  c h c ą ­
c y c h  się  p o ś w i ę c a ć  s ł u ż b i e  p u b l i c z n e j .  I n s t y ­
t u c j a  v i ce  r e f e r e n d a r z y  w r a d z i e  s t a n u  d a ją c  p ó ł - 

j a w n o s ć  d z i a ł a n i o m  tej  r a d y ,  m u s i a ł a  n a r o d o ­
wi b y ć  u ż y t e c z n ą ,  k i e d y  j ą  w k r ó t c e  s a m o w o l ­
na w ł a d z a  u c h y l i ł a .  W i d o k i  p r o m oc j i  d l a  m ł o ­
d e g o  p o d ó w c z a s  p o w a b n e ,  s t r a c i ł e m  c hę tn i e ,  bo 
d l a  s p r a w y  w ol n o śc i ,  a g d y  mi  n a s t ę p n i e  w ł a ­
dza n i e k o n s t y t u c j i n a  o f i a r o wa ł a  za s a mo  p r z e ­
s t a n i e  w y d a w a n i a  O r ł a  b i a ł e g o ,  p ł a t n ą  p o s a d ę  
r e f e r e n d a r z a ,  n i e  w a h a ł e m  się na c hwi lę  n i e p r z y -  
jąć tej  o f i a r y :  aż  n a k o h i e c  p i s m o  mo je  o b a r ­
c z y ł  c a ł y  c i ę ż a r  c e n z u r y  i p r a w i c  j u z  w k o ń ­
cu ż a d e n  a r t y k u ł  n i e d a t  s i ę  p r z e c i s n ą ć .  W y ­
d a w a ł e m  p i s m o  n ie  d l i  z y s k u ,  .cIg d l a  c h ęc i  
s t an ia  ś i e  u ż y t e c z n y  nr k r a j o w i ;  s k o r o  wi ęc  u-  
ż y t e c z n y m  b y ć  n i c  m o g ł e m  z a p r z e s t a ł e m  w y ­
d a w a n i a  i w u s t r o n i u  ż y c i a  w i e j s k i e g o  p o ś w i e ­
c i ł e m  s ię  r o l n i c t w u ,  f a b r y k o m  i n a u k o m .  P r z e ­
k ł a d  p r z e m i a n  O w i d j u s z a  j u ż  w y d a n y ,  n i e w y -  
d a n y  j e s z c z e  c a ł k o w i t y  p r z e k ł a d  A n a k r e o n t a  
i p o m n i e j s z e  p o e z j e ,  b y ł y  o w o c e m  p r a c y  m o ­
j e j ;  r e w o l u c j a  z a s t a ł a  m i ę  n a d  p r z y k ł a d e m ,  O* 
d y s s e i ,

R a d a  n a r o d o w a  bez  ż a d n e g o  o to k r o k u  z m o ­
je j  s t r o n y  m i a n o w a ł a  m i ę  k o m m i s s a r z e m  r z ą ­
d o w y m  do w d z twa P ł o c k i e g o  dl a  p o p a r c i a  u-  
z b r o j e n i a  n a r o d o w e g o  i z a k ł a d a n i a  z apa sów ż y ­
w no ś c i .  G d y  u s U ł a  p o t r z e b a  tej  o b y w a t e l s k i e j  
u s ł u g i ,  p r z y b y w s z y  do  W a r s z a w y ,  wo l ny  od z a ­
t r u d n i e ń  p u b l i c z n y c h ,  wi dz ąc  n a j s z k o d l i w s z e  
s k u t k i  z n a d u ż y c i a  w o l no śc i  d i u k u ,  p o w s t a ł e m  
p r z e c i w  n i m ,  a l e  n i e  p r z e c i w  w ol n o śc i ,  bo po 
cóż m i a ł e m  p i sa ć  p r z e c i w  w ol n o ś c i  , ja k t ó r y  
n i e  s t a r a ł e m  s ię  n i g d y  o ż a d n e  z n a c z e n i e ,  o ż a ­
d n e  w z g l ę d y  osób  w u r z ę d o w a n i u  B ę d ąc y ch ,  a l e  
j e d y n i e  o w z g l ę d y  o p i n j i ,  r o z s ą d n y c h ,  z d r o wo  
m y ś l ą c y c h  i n i e s k a ż o n y c h  P o l a k ó w .  W ł a ś n i e  
dla t e g o  że  z n a j c z y s t s z y m  z a p a ł e m  k o c h a m  w o l ­
n oś ć  k a ż d ą ,  a z w ł a s zc za  d r u k u  o k t ó r ą  t a k  d ł u ­

go j ak m o g ł e m  w a l c z y ł e m ,  d l a  t e g o  w ł a ś n i e  be 
j ą  c z c z ę  j ak  n a j w y ż s z e  d o b r o ,  d l a  t ego  u s i l ­
n i e  p r a g n ę  a b y  jej  n ę d z n i  b e z k a r n i e  n i e z u i e w a -  
żal i  s z a ł e m ,  d la  t ego  ż ą d a ć  n i e  p r z e s t a n ę  p r a ­
wa k a r a ć  m a j ą c e g o  j ej  n a d u ż y c i a ,  bo w s u i n i e -  
n i u  m o j e m  j e s t e m  p r z e k o n a n y ,  że  p r awo  k a r ­
n e  j es t  n i e d o s t a t e c z n e ,  l u b o  i n n e  m a  z da n i e  s z a ­
c o w n y  nasz  d z i e j r p i s  u c z o n y  J o a c h i m  L e l e w t l .  
W s z a k ż e  i on  j a k o  c z ł o n e k  i zb y p o s e l s k i e j  z n ią  
r a z e m  p o d a ł d o  są du  z a s k a r ż e n i e  p r z e c i w  w y d a w ­
c o m  N u  - -j P o l s k i , '  c h o ć  j eg o i m i e  no c z e l e  tej  
g a z e t y  p o ł o ż o n a .  J e ż e l i  b y ł  i n a c z e j  p r z e k o ­
n a n y ,  c z e m u  ni e  d o w o d z i ł  i zb ie ,  że  to p i s m o  ni e  
b y ł o  n a d u ż y c i e m .  Z e  t eg o n ie  u c z y n i ł ,  więc c z u ł  
że  to n a d u ż y c i e  i s t n ia ł o !  c z e m u ż  d o t ą d  n i e  j e s t  
u k a r a n e ?  bo są d  w w y r o k u  s w oi m w y r a z i ł ,  iż 
p r a w o  j e s t  n i e d o s t a t e c z n e ;  a z a t e m 1 p o t r z e b a  
n o w e g o  p r a w a ,  o z a t e m  z a d a n i e  m o j e  ma s p r a ­
w i e d l i w ą  z as ad ę .

D z i e l ę  z d a n i e  z d a w n y m  r e p r e z e n t a n t e m  i z ­
b y ,  a dz iś  c z ł o n k i e m  r z ą d u  n a r o d o w e g o  , że  
n a d u ż y c i a  wo l no śc i  d r u k u  p o w i n n y  być  r o z p o ­
z n a w a n e  p r z e z  s ą d y  p r z y s i ę g ł y c h .  Nic  s ł u ­
s z n i e j s z e g o .  N a r ó d  p r a g n i e  tej  i n s t y t u c j i  i s p o ­
dz i e w a  s ię  j ej  w p r o w a d z e n i a .  Z e b y  j e d n a k  po 
u z n a n i u  p r z y s i ę g ł y c h  m o ż n a  k a r ę  w s k a z y w a ć ,  
t r z e b a  n a p r z ó d ,  d o k ł a d n e g o  p r a w a  k u r n e g o .  
Co  p r z y s i ę g ł y  t y l k o  co do d o w o d u  w y r z e k u i e .

Ż a d e n  a r t y k u ł  w Nowej  P o l s c e  u m i e s z c z o n y  
n i k o g o  o b r a ż a ć  n i c  m o ż e .  P i s m o  k t ó r e  c. s z a ­
n o w n y m  G o ł u e h ó w s k i m  p o w a ż y ł o  s i ę  p o w i e ­
d z i e ć ,  ż e  to j e s t  c h ł o p  f i l o z o f  p a ń s z c z y z n ę  a r y ­
s t o k r a t o m  o d r a b i a j ą c y  , p i s m o  u k t ó r e g o  i m i e  
N i e m c e w i c z a  n i e  b y ł o  w n a ł o ż y ł e m  p o w a ż a n i u ,  
p i s m o  k t ó r e  ś w i ę l o k r a d z k o  t a r g n ę ł o  się  na b o ­
h a t e r a  P o l s k i e j  wo ln ośc i  na  K o ś c i u s z k ę ,  k t ó r e  
o ś m i e l i ł o  s i ę  c z e r n i ć  n a j o h y d n i e j s z y m  z a r z u t e m  
p r z e k u p s t w a  r e p r c z e n t a n c j ą  n a r o d o w ą ,  t a k i e  
j u ż  na  ż a d u ą  u wa g ę  n i e z a s ł u g u j e .  No wa  P o l ­
sk a  b y ł a  p r ó b k ą ;  czy s i ę  n i e  p r z y j m i e  na  z i e -  
m i n a s z e j  t e r r o r y z m  s a n k i u l o t y z m u .  A l e  o b j a w i ł  
s i ę  r o z s ą d e k  n a r o d o w y  i z n i k ł a  w p o g a r d z i e ,  
L u d z i e  n i e  są t ak  c i e m n i ,  i ż by  nie  p o z n a l i  c z y j ą  
to p i s m o  j e s t  s p r ę ż y n ą .  U n i k a j ą c  n i e u f n o ś c i
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n i e  c z a s  d z i ś  odsł ani ać  t y c h  t a j emnic .  Sama 
za s ło na  s p a d n i e ,  gdy t r y u m fy  wojsk naszych 
na rodową  spr awę ustalą .

T e ra z  z kole i  odpowiedzieć mam wydawcy  
Dz i en n ik *  Powszechnego  Panu Ch łęd ow sk i em u .  
Cóż to j es t  Dz i e nn ik  Powszechny  ? K o n t y n u a ­
cja Mon i to r a :  ten sam wydawca Moni to ra  w y­
daje  Dz i e n n i k  P ow sz e c h n y ,  ten sani k tó r y  w 
Mon i to r ze  s i n i a ł  nazwać Wash ing tona  szczęś l i ­
wym b u n t o w n i k i e m ,  ten sam k tó r y  t ł u m i ł  
ws ze lk i e  na t chn i en i a  n i e t y lk o  wolności ,  a le  i 
wszelki  zaród cnoty  narodowej .  S ką dże  dziś 
i n n y  d u c h ? —  Bo czasy są i n n e . . ,  Ale  za p ó ­
źno wz ią łem pióro do r ek i .  Pol ak  S u m i e n n y  
p r z e d  k i l ko  dn iami  obszern ie j  wydawcę D z i e n ­
n ik a  Powszechnego opis a ł .

J e dn ak że  tacy ludz i e  s ą  użyci  i dobrze  p ł a ­
tni /  Łaskawi  czy telnicyj  odgadui i cie  t a j emn icę .

Br un o  H r .  K ic iń s k i .

W IA D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

D n i a  27 m a r c a ,  w Londyn i e  p e łn o m oc n ic y  
p i ęc iu  moca r s tw,  znowu odbyl i  d łu g ą  t a j e m n ą  
n a r a d ę .

Woj sko au^t r jack ie  k tó r e  się posuwa w pań  
s twach  Pap i ezk i ch  . wynosi  30 , 0 0 0  l udz i :  D o ­
wodzi  n imi  j e n e r a ł  G e p p e r t , j e n e r a ł  F r i mon l  
w raca  do Medyolanu:  Dnia  28 marca  A u s t r j a -  
cy zamierzy l i  pods t ąpić  pod Ankonę .  Lecz wódz 
powstańców Zuochi ,  obsadzi ł  s t anowi sko mocne 
około  mał ego mias t eczka  Ca l t o l i c a ,  pomiędzy  
R im in i  a  P e s a r ó ,  w okol i cach gó rzys tych  , co 
da ło  wie le  do myś l en i a  na jezdn ikom.  Pochód  
ca ły  ws t r zymany i podobno oświadczeni a się 
F r a n c j i ,  n i e  wielki  wp ływ  mia ły .

Na  wyspie  Leon w H i sz pa n i i ,  rząd t r y u m f o ­
w a ł ,  ale w po łudn io wyc h  prowinc j ach gotuj ą 
s ię w ie lki e  n iespokojnośc i .

Kro i  Bawar sk i  s tawia sweje wojsko na s t opie  
wojenej  : Mówią ze się po roz um ia ł  z dworem 
P r u s k im .

W Br uxe l l i  b y ł  n iepokó j  i wzbu rzen i e  u m y ­

s łów,  z powodu rozs i anych  fa ł szywych  wieści
0 zbl i żaniu się xiecia Oran j i ,  i wejściu do Ln- 
xembu rg a  P rusaków.  Aresz towano p u ł kow n ik a  
B or r e m a ns ,  napadn ię to  dom ba nk i e r a  Mathi eu ,  
ale  r a b un ku  i zabójstwa żadnego n i e b y ł o .  P o ­
kazuje  się widocznie  s t r onni c two oranżystów , 
k tó r e  j eduak  bardzo małe  ma s i ły .  Reg en t  Sur -  
le t  de C h o k i e r ,  wiele po kaza ł  ene rg j i  i wy ­
t rwał ośc i  , p r zemawia ł  do t ł umów t i f f s t a  v 
do b ry m  sku t k i e m ,  i 48 godzin zos t awa ł  prawie  
bez p o ka rm u  i odpo czy nk u .

W Pa ryżu  w izbie  depu towanych  dnia  29 i 
30  marca ,  nadzwyczajni e  burz l iwe  b y ły  pos i e ­
dzenia .  Mówiono z w ie lk im t a l en t em i n a m i ę ­
t n i e ,  z powodu to w a rzy s tw a  narodow ego  , o 
k tó r ć m  dawnie j  don ie ś l i śfny  naszym cz y t e ln i ­
kom.  Naj znakomi ts ze  osoby zap i s a ły  się na 
l istę towarzystwa:  m in is t rowie  mocno  p r z ec iw ­
ko temu powsta j ą.  Oppoz yc j a  zarzuca  im ,  że 
n ie  umie ją  ko rzys t ać  z dogodnej  sposobnośc i ,
1 s t anąć  na czele t owarzys twa ,  k tó r e by  t y m  s p o ­
sobem s i ł y  r ządu powięk szy ł o .  Większość  i- 
zby,  czuje pewną  obawę i odrazę  od po do bn e ­
go. rodza ju  s t owarzyszeń;  J e s t  to sk a ł a ,  o k t ó ­
r ą  się. m in i s t e r j um ,  ( j eżel i  n i e  co więcej  ) r oz­
bić może-  J e n e r a ł  Ls f aye t t e ,  p r ze m ów i ł  z n o ­
wu na mini s t rów z powodu Pol ski :

, ,C ó ż b y ś m y  mogl i  z robi ć dla Po lski  mówici e?  
oto mogl iśc ie  p r zyna jmn ie j  wywieść z kon g re s -  
su Wiedeńsk i ego  , od ł ączność  i n i epod l eg ło ś ć  
Pol sk i ,  z wolną ka r t ą  k o n s t y t u c y j n ą , k tó r ą  tak 
n i egodn ie  zgwa łcono .  P r zysz l i ś c i e  na tg t r y ­
bun ę  oświadczyć,  że p r z ezn acz en i e m Polski  j es t  
z g i n ą ć . . .  Nic ,  Polska  nie z g i n ę ł a ,  mam na ­
dzieję że będzie  ż y ć ,  j ako  w ieku is t y  pomnik  
h e r o i z m u ,  mgzlwa i poświęceni a się dla n i e ­
pod l eg ło śc i  o jczyzny.  “

Pomiędzy  Belgj ą a H o l l an d j ą ,  j eszcze nie- 
rozpoczęto k roków n i ep rzy jac i e lsk i ch .

S p ro s to w a n ie .  W  n u m e rz e  471 K u r .  Po!, w n o m in a ­
cji o fficerów G w a rd i i  n a ro d o w e j  z a m i a s t :  J a n i k o w ­
sk i  J u l j a n ,  cz y ta j  J a n ik o w s k i  Teofi l .
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